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    Wieliczka


    Wieliczka, oddalona ok. 13 km na południowy-wschód od Krakowa, dzięki niepowtarzalnemu urokowi kopalni soli jest jednym z najsłynniejszych miast Polski. Niezwykłością powstających przez stulecia podziemnych wyrobisk oczarowani byli zarówno wielcy ludzie nauki, kultury i sztuki, jak i koronowane głowy. W wielickich otchłaniach gościli m.in. Mikołaj Kopernik, Johann Wolfgang Goethe, Fryderyk Chopin, Jan Matejko, Józef Piłsudski, Lech Wałęsa oraz kardynał Karol Wojtyła, późniejszy papież Jan Paweł II. Kopalnię zwiedzali cesarze Austrii: Józef II i Franciszek Józef I, oraz carowie Rosji: Piotr I Wielki i Aleksander I. Obecnie, każdego roku, kopalnię podziwia kilkaset tysięcy turystów. Ale Wieliczka to nie tylko podziemia. Kilka cennych zabytków, wspaniale dokumentujących ponad 700-letnie dzieje miejscowości, znajduje się również na powierzchni.

  


  
    Historia


    Historia miasta i kopalni


    Pierwsze ślady pobytu człowieka datuje się na tym terenie na 9800-8300 lat p.n.e. Rozwój osadnictwa (5000-1700 p.n.e.) wiązał się początkowo z uprawą roli i hodowlą zwierząt, później rozpoczęto także eksploatację solanek powierzchniowych. W czasach średniowiecza (poł. X-XIII w.) funkcjonował kompleks osadniczy obejmujący m.in. cztery osady mieszkalne, dwa kościoły, dwa zespoły urządzeń solankowych oraz dwa szyby górnicze (wydobywanie soli kamiennej od lat 80. XIII w.). Przedlokacyjna Wieliczka, zwana od przełomu XI i XII stulecia Magnum Sal (łac. ‘wielka sól'), miała zwartą zabudowę i była głównym ośrodkiem produkcji warzelniczej w Małopolsce. Zarazem była, należącą do księcia, otwartą osadą targową o kształtujących się cechach miasta.


    



    Legenda o św. Kindze


    Odkrycie soli kamiennej w Wieliczce wiąże się z żyjącą w XIII w. węgierską księżną Kingą. Córka władcy Węgier, Beli IV, przybywając do nowej ojczyzny, rządzonej przez męża, księcia krakowskiego Bolesława Wstydliwego, oprócz posagu przywiozła dar weselny dla wszystkich poddanych. Dowiedziawszy się, że kraj do którego jedzie jest ludny i bogaty, lecz cierpi na brak soli, uprosiła u ojca jedną z kopalń. Król dał córce szyb w Marmarosz Sziget. Kinga - za radą tajemniczego głosu - wrzuciła do niego zaręczynowy pierścień.


    W drodze do Krakowa orszak księżnej zatrzymał się w Wieliczce. Księżna wiedziona natchnieniem (a raczej głosem) nakazała wykopać w tym miejscu studnię. Wkrótce na głębokości kilkunastu łokci natrafiono na bogate pokłady soli kamiennej. W pierwszej zaś wydobytej bryle jaśniał zaręczynowy pierścień wrzucony do sztolni na Węgrzech. W ten oto cudowny sposób, podziemnymi drogami, pierścień wraz z pokładami soli przybył na ziemie polskie.


     


    Pierwsza lokacja ośrodka, na prawie frankońskim, odbyła się w 1290 r., za sprawą księcia Przemysła II, który potwierdził sporządzony uprzednio dokument księcia Henryka IV Probusa. W 1361 r. Kazimierz Wielki dokonał przeniesienia Wieliczki na prawo magdeburskie. Miasto otoczono murami wzmocnionymi przez 21 baszt. Władca rozbudował Zamek Żupny, ufundował kościół Świętego Ducha i znajdujący się przy nim szpital. Ławnicy wieliccy zasiedli w Sądzie Sześciu Miast ustanowionym przez króla w 1356 r. Kazimierz Wielki nie zapomniał o kopalni, wydając w 1368 r. tzw. statut żupny, regulujący wszystkie kwestie związane z wydobyciem i sprzedażą soli. W kolejnych dwóch stuleciach nastąpił dynamiczny rozwój miasta i kopalni. I choć funkcjonowały liczne cechy rzemieślnicze, dla części mieszczan głównym źródłem zysku był nadal handel solą.


    Niestety, drewnianą zabudowę trawiły częste pożary (m.in.: 1473, 1475, 1535, 1556). To one, wraz z innymi wydarzeniami (zawały powierzchniowe spowodowane brakiem zabezpieczenia prac podziemnych, epidemie, przemarsze i kwaterunki różnych oddziałów wojskowych), spowodowały upadek miasta na przełomie XVI i XVII stulecia. Kryzysu nie zahamowała nawet decyzja Augusta III, który w 1739 r. zwiększył roczną liczbę jarmarków do 12. 


    W 1772 r., w wyniku traktatu rozbiorowego, Wieliczka dostała się w ręce Austrii. Panowanie zaborcy zostało na krótko przerwane w latach 1809-13, kiedy miejscowość stała się współwłasnością cesarza austriackiego i króla saskiego. Po moskiewskiej klęsce Napoleona wolne miasto, cieszące się pełną autonomią, na powrót trafiło pod całkowitą zwierzchność cesarstwa austriackiego.


    Od połowy XIX w. datuje się powolne ożywienie ośrodka. Powstawały nowe zakłady, prowadzono handel zbożem i owocami, ruszyła kolej żelazna Wieliczka-Bieżanów. Do tutejszego domu zdrojowego zaczęli przybywać kuracjusze, a w 1861 r. założono Szkołę Górniczą. W 1867 r., w ramach reorganizacji terytorialnej kraju, utworzono rozległy powiat wielicki, co wpłynęło na podniesienie rangi miasta. Autonomia galicyjska gwarantowała korzystanie ze swobód narodowych. Miejscową społeczność integrowały założone w 1872 r. Towarzystwo Śpiewacze Lutnia oraz Towarzystwo Gimnastyczne Sokół. Żołnierze utworzonego w 1912 r. Związku Strzeleckiego (z czasem części I Brygady Legionów Polskich) zapisali chlubną kartę w walce z armią rosyjską w 1914 r.


    Po odzyskaniu niepodległości przez Polskę Wieliczka utrzymała status stolicy powiatu. W latach 20. i 30. XX w. rozpoczęto budowę osiedli mieszkaniowych, miasto wchłaniało kolejne tereny podmiejskie. Głównym zakładem produkcyjnym pozostawała nadal kopalnia soli. Działało również wiele przedsiębiorstw, m.in. cegielnia, młyn, garbarnia, gorzelnia i wytwórnia likierów. Dobrze funkcjonowało szkolnictwo. Mimo to, w 1933 r., powiat wielicki zlikwidowano.


    Lata okupacji (1939-45) zapisały się dla miasta krwawo. W 1942 r. Niemcy dokonali zagłady wielickich Żydów, część z nich mordując na miejscu, cześć wywożąc do obozów pracy i obozów zagłady. Walkę z hitlerowskim terrorem podjęli żołnierze oddziałów partyzanckich. Jedną z akcji bojowych przeprowadzonych przez AK był zamach na Hansa Franka, generalnego gubernatora, dokonany w nocy z 29 na 30 stycznia 1944 r. między Podłężem a Grodkowicami.


    Po II wojnie światowej Wieliczka zaczęła się dynamicznie rozwijać i z biegiem lat zmieniać oblicze. Współczesne, pełne zieleni miasto nadal przyciąga tajemniczością podziemnych wyrobisk kopalnianych oraz pięknem krajobrazu, który najlepiej podziwiać z otaczających je od południa wzgórz.


     


    Siuda Baba


    Każdego roku w poniedziałek wielkanocny na ulicach Wieliczki już od wczesnego rana można spotkać przechadzającą się tajemniczą postać. To Siuda Baba, czyli... wymazany sadzą mężczyzna, przystrojony w potarganą spódnicę. Jego szyję zdobią korale z ziemniaków, a na plechach zwisa kobiałka owinięta płótnem. W ręce trzyma drewniany krzyż, puszkę na datki oraz bat, którym straszy napotkane wieliczanki. Towarzyszy mu strzelający z bata cygan. Usmolonej baby i brudnego kompana można się pozbyć, dając datek lub całując uczerniony sadzą krzyż.


    Zwyczaj, prawdopodobnie najstarszy w Polsce, wiąże się z legendą o świątyni Ledy, słowiańskiej bogini wiosny. Według podań, w pobliskiej Lednicy Górnej pod Kopcową Górą w drewnianej świątyni, dniem i nocą strzegła ognia kapłanka dziewica. Przez cały rok służby nie mogła się myć, była więc czarna od brudu. Na wiosnę wychodziła znaleźć następczynię. Będące dziewicami panny czym prędzej uchodziły, wiedząc, że wskazane przez kapłankę nie będą mogły wymówić się od służby. Tradycja - niegdyś kultywowana w wielu miejscach Małopolski - dziś jest specjalnością Wieliczki i Lednicy Górnej.

  


  
    Warto zobaczyć


    Warto zobaczyć


    Zamek Żupny


    W centrum, w pobliżu stacji kolejowej Wieliczka Rynek, wznosi się jeden z najważniejszych zabytków miasta. Pamiętający czasy średniowiecza, Zamek Żupny był - co ciekawe - jedyną w Europie budowlą obronną stanowiącą rezydencję władz administracyjno-gospodarczych, a nie panującego władcy. Obecnie ma tu siedzibę Muzeum Żup Krakowskich.


    Centralnym obiektem za murami jest Dom pośród żupy, niegdyś siedziba zarządcy krakowskich salin. Najstarszą część gmachu, wschodnią, z końca XIII w., poszerzono w kolejnym stuleciu od strony zachodniej, by w XVI w. dobudować nad nią drugie piętro zgodne z renesansowym wzorcem. Obiekt, zrównany z końcem wojny do poziomu piwnic, pozostawał ruiną aż do 1976 r., kiedy przystąpiono do odbudowy. W odrestaurowanym w stylu gotyckim budynku (ze średniowiecznymi piwnicami) można podziwiać wspaniałą salę, w której oryginalne zworniki, żebra oraz fragmenty kamieniarki wmontowano w zrekonstruowane sklepienie żebrowe wsparte na jednym filarze. Muzealne pomieszczenia zawierają ekspozycje poświęcone pradziejom i historii miasta. Interesująca jest jedyna w kraju kolekcja zabytkowych solniczek (XVIII-XX w.).


     


    Budynek północny to Dom żupny (XIV-XV w.). Na parterze znajdowały się niegdyś pomieszczenia gospodarcze, na piętrze - mieszkania wyższych urzędników salinarnych oraz kaplica, a w piwnicy - więzienie żupne Groch. Budynek południowy powstawał w dwóch etapach: parter wzniesiono w latach 1834-36, piętro - w 1905 r. Znajdowały się tu m.in. kancelarie, mieszkania wartowników i stróżów oraz wozownia. Obecnie jest tu restauracja.


    Na terenie zamkowym można też zobaczyć zarys najstarszych murów (koniec XIII w.) oraz pozostałości po kuchni (2. poł. XIV w.). Ta ostatnia była pierwszym w Polsce zakładem zbiorowego żywienia - stali pracownicy kopalni i furmani przyjeżdżający po sól otrzymywali w niej bezpłatne posiłki. Od strony północno-zachodniej zachowała się baszta (XIV w.) - z jej ganku i okien pięknie widać dziedziniec. Nie sposób pominąć także rezerwatu górniczego (między najstarszym murem a Domem pośród żupy) z najstarszym szybem w Polsce (XIII w.).


    Muzeum Żup Krakowskich, ul. Zamkowa 8, tel.: +48 12 2783266, 4221947, faks: +48 12 2783028, e-mail: informacja@muzeum.wieliczka.pl, podziemne@muzeum.wieliczka.pl, http://www.muzeum.wieliczka.pl; Zamek Żupny: V-X pn. i śr.-nd. 10.00-17.00, XI-IV pn. i śr.-sb. 9.00-14.30; normalny/ulgowy 4/3 zł, rodzinny 2+2 lub 1+3 10 zł, sb. wstęp wolny. Muzeum wystawia również zbiory w podziemnych wyrobiskach kopalnianych na III poziomie (zwiedzanie po przejściu trasy turystycznej w ramach jednego biletu; IV-X 7.30-19.30, XI-III 8.00-16.00). W zaadaptowanych komorach zgromadzono eksponaty ukazujące rozwój techniki górniczej - m.in. przyrządy i narzędzia górnicze, koła, kołowroty ręczne, kieraty konne przeznaczone do transportu pionowego soli oraz mapy górnicze i ryciny przedstawiające wielicką kopalnię w minionych stuleciach. Prawdziwą perełką jest Róg Bractwa Kopaczy Wielickich (1534), wykonany prawdopodobnie w pracowni złotniczej Andrzeja Dürera, brata słynnego Albrechta z Norymbergi.


     


    Miasto


    Naprzeciw zamku wznosi się murowany trzynawowy kościół św. Klemensa. Pierwsza wzmianka o kościele stojącym w tym miejscu pojawia się w bulli papieża Grzegorza IX z 1229 r. Według tradycji, świątynia była tu jednak już wcześniej - w XI stuleciu - wzniesiona przez tynieckich benedyktynów. Budowę kolejnego kościoła, przypuszczalnie na miejscu poprzedniego, rozpoczęto w 1354 r., zapewne z inicjatywy Kazimierza Wielkiego. Fundatorami byli ponoć mieszczanie wieliccy. Bezwieżową gotycką budowlę o czteroprzęsłowym korpusie długości ok. 24 m, wzniesioną ex latere cocto, czyli z cegły, otaczało kilka kaplic, m.in. fundacji rodziny Jordanów z Zakliczyna. Jak podaje Jan Długosz, w XV stuleciu w kościele było dziewięć ołtarzy. Świątynia ta stała do 1786 r. Na skutek szkód górniczych, decyzją władz austriackich, została niemal całkowicie rozebrana. Ocalały jedynie fragmenty prezbiterium oraz XVII-wieczna kaplica grobowa Barbary i Władysława Morsztynów, której projektantem był Jan Ignacy Delmars (niezwykle dekoracyjny wystrój to dzieło Baltazara Fontany i Pakosza Trebellera). Na uwagę zasługuje portal prowadzący do krypty, z czaszką ze skrzydłami nietoperza.


    Z początkiem XIX w. władze austriackie zezwoliły na odbudowę fary. Prace - w duchu józefińskiego klasycyzmu - prowadzono w latach 1804-06, roboty wykończeniowe kontynuowano w latach 1813-15 i po 1817 r. Uroczysta konsekracja odbyła się w 1825 r. Pod koniec XIX w. przebudowano dach, podwyższono wieżę i dostawiono kruchtę od strony południowej. Zmieniono również kształt okien, a ściany pokryto bogatą polichromią. W 1904 r. w kościele znalazł się obraz Matki Bożej Nieustającej Pomocy, który szybko zasłynął łaskami.


    Obecnie w świątyni znajduje się kilkanaście zabytkowych ołtarzy (głównie XIX w.) z obrazami i rzeźbami pochodzącymi z XVI-XIX stulecia. W kaplicy Morsztynów zachował się XVIII-wieczny ołtarz Ducha Świętego, którego centrum zdobi prawdopodobnie o wiek wcześniejszy veraikon (przedstawienie oblicza Jezusa tak, jak odbiło się ono na chuście św. Weroniki). Warto wspomnieć o 14 stacjach Drogi Krzyżowej (1886) autorstwa wieliczanina Ferdynanda Olesińskiego, ucznia Jana Matejki, oraz o kościelnym skarbcu, kryjącym m.in. arcydzieło sztuki późnogotyckiej - 112-centymetrową monstrancję z 1490 r. (jedna z najstarszych w Polsce), kilka późnogotyckich kielichów, dwa pacyfikały i ozdobne gotyckie ampułki mszalne. Zachowało się także kilka haftowanych ornatów z XVII w.


    Po południowej stronie kościoła stoi późnobarokowa murowana dzwonnica ufundowana przez Jana III Sobieskiego (przed 1696). Sąsiaduje z nią zabytkowy budynek starej plebani, tzw. wikarówka (1819). Po remoncie z 2003 r. mieści się w niej bank. Ogrodzenie otaczające plebanię zdobi kapliczka św. Jana Nepomucena (1855-60). Od północnej strony świątyni, nad parkingiem taksówek, góruje figura św. Floriana, ufundowana w 1924 r. przez ochotniczą straż pożarną.


    Tuż obok magistratu ciągną się wielickie planty. Ich główną ozdobą jest pochodzący z 1903 r. pomnik Adama Mickiewiczadłuta Tadeusza Błotnickiego. Wzniesiony dzięki usilnym staraniom Tadeusza Popiołka, jednego z założycieli Towarzystwa Upiększania Miasta, stał początkowo w parku miejskim. Do centrum trafił w 1947 r.


    Spod pomnika Adama Mickiewicza łatwo trafić na założony w 1833 r. cmentarz komunalny (ok. 150 m ul. Goliana, później w prawo, w ul. Sienkiewicza, a następnie w lewo, w stromą ul. Pocztową). Do najpiękniejszych zabytków sztuki sepulkralnej należą nagrobki: Józefa Lilla von Lilienbacha, naczelnika tutejszych salin, majora Fryderyka Lipowskiego oraz oficera Ignacego Rawicza Dembińskiego, bohatera powstania listopadowego. Cmentarz od początku służył za miejsce spoczynku ludzi związanych z kopalnią. Piękny, niedawno odnowiony pomnik autorstwa Antoniego Wyrodka (twórcy m.in. solnych płaskorzeźb w kaplicy św. Kingi) zdobi grób tragicznie zmarłego w 1936 r. górnika Zygmunta Gawrona (kwatera XII). Klasycystyczne formy zachowała kaplica św. Kingi (1834), 
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